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raczej intuicyjnie,znajdujęc właściwe podejście do chłopców w wieku 
prze losnow:ym. 

W ostatnich latach przed wojDf w okresie 1936 - 39 poświęca­
DO sprawie starszych chłopców szo&ególDQ. uwagę. Z tym sem,m probl:emem 
w owym czasie porala się ró~eż Organizacja Harcerek. Spośród wielu 
instruktorów ,którzy poświęcili się sstczególnie tett11 zagadnieniu i 
wiele się do jego rozwits~nia przyczynili trzeba wymienić ś.p.harc­
mistrzów Juliusza Dębrowskiego i Leszka Domańskiego.Zbierano wyniki 
doświadczeń,obserwacyj,dyskusyj na r6znych odprawach i kursach,opra­
cowywaoo temat w prasie i literaturze harcerskiej ,omavJiaoo z pedago­
gami i psychologami ,a między innynrł z prof.Kreutzem z Uniwersytetu 
we Lwowie. 

W ostatnim roku przed wojnt sprawa dojrzala,stala się glówuy.m 
· tema ogólnopolSkiej konferencji instruktorskiej,oraz była omówio-
na na odprawach hufcowych z ~owy11d w oalym kraju.Rówoocześnie z 
Głównej Kwatery wyszly potrzebne przepisy,wSkazówki i regulemdny. W 
ten sposób urodziła się ostatecznie obok zuchów i harcerzy t.zw. trz~: 
ci~ galf! h~cerątwa. Oto w krótkośei,eo zostało wówczas już ustalone. 
Z wyborem n&Z!l· bylo b.wiele dyskusji i klopotów.Rozważano trzy pro­
jekty:stersi bareerze,wędrowmcy lllb wędrowcy i sk8Uci.Pierwszy z tych 
projektów nie mógl mieć zastosowania,bo już od wielu lat harcerstwo 
dorosłych przyjęło nazw~ "starszego harcerstwa".Fbzostawaly wi~o dRa 
projekty do wyboru.Za j~dnym. i drugim wysuweoo różJJe poważne argummty: 
nazwa"wędro!rdk" byla odpowiedllikiem nazw używ8J1Yoh u innych narodów 
np.allgielsld.ego"ro-ver-soout" lub traMUskiego "Routier"./Choć ••rover" 
jest raczej młodzieńcem dorosly.m,a scout dorastaj~oy,ezyli trzecia 
ge.lp nosi dziś nezwę "senior· sooats"/. Nazwę "wędroWI'liczek" ustalily 
haroerki już wcześniej. Hazwa zwitz8.l'l8. z w~drowatrl em dobrze oddawala 
jednf. z glównych cech tego okresu w haroersldm życiu. - Zwolennicy 
vazwy "!k " się .też niemało ważnymi argumentami :choć ob-
cego pochodzenia slowo to weazlo już .. do języka polakiego,tworzte w­
we w n:Jm pojęcie. Nazwa ta miala nawitzyweć do najpierwszych tradycji 
polakiego harcerstwa t. j. do ruel'll niepodleglościowego,w któr,m pol­
skie Sksutostwo i jego starsi chłopcy poważnt odegrało rolę.Równoeześ­
nie DUwa ·ta mieścila w sobie coś więcej niż wędrowanie, bo więr:a.la się 
z isto~ł harcerstwa-skauti~.Ostateoznie niedużł ilośeił glosów na kon­
fereJlCji instruktorskiej przeważyła nazwa "skaut" i ta r;ostala wprowa­
dzona.- Podczas wojny poza grerdcemi kraju powróoom znom do nazwy "wę­
drowrdk".Bylo to zapewne spowodowane t:ym,że stykanie się z nazwł '•scout'' 
innych narodowości moglo wywoływać nieporozumienia. 

Ze nględu na znany prze1om psychiczny w tym wieku,harcerz po-
winien zosteć"skeutem-wędrowrrikiem" maję.c około 15 la.t.Ze względu na 

dualne różnice ro~ojowe przyjęto,ze w zasadzie sygnal do prze­
nia daje sam chłopiee/lub oaly zastęp/zgla.szaj~o drużynowemu chęć 
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"poważniejszej" pracy.Ewentualnie przedwczesne zapędy drUży-
oględnie zeh~mować ,ale musi też bsczyó, by w jego drużynie nie 

chłopcy starsi wiekiem,a przydługo dziecinni.Takich np. l b-
si drużynowy harcerzy sam pobudzi6 do przejścia do r'wędrowników:~ 
bardzo silny nacisk ne. to,by różnica między tymi"skeutami -
&W..Io " ,e. harcerzami młodszymi polegala przede wszystkim na od-
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m:i.ennych zE4ożenie.ch prosramowych . , DB nowej treści, jakkolwiek duch i 
for.ma jest nadal zawsze harcerska.Istota pracy wędrowrdkówujęta zo­
stała w trzech p.1nkte.ch: 

l. doskonalenie samego siebie, 
2.szukanie swego miejsca w społeczeństwie, 
3. s2użba. 

Wynikajf one z po~rzeb i właściwości tego okresu rozwojowego. 
Młodzieniec czuje sam,że wykształca się w tóm "czlowiek".Chce być 
silniejszy ,ądr.zejszy ,lepszy.Harcerstwo daje 1111 możmść 
~ig wszechstronnego:fizycznie,umyslowo i duchowo - .,robienie swego 
charakteru i indywidualnych ze.le~. - Zaczyna myśleć o Rrzyszlośoi,e·o 
będzie w życiu-· robi l ? Wybiera zawód. Niech te plany na przyszłość nie 
będf. przypadkowe. Niech nie będę. wynikiem jedyrl:i.e myśli o dobrych za­
robkach. Czego społeczeństwo i ojczyzna potrzebuje?Jekich fachowców? 
Czy.m można si€ przyczynić do postępu? w kraju? Harcerstwo daje chłop­
com możność robienia "wielkiego wywiacll''szerszego poznania ŻJ'cia,wlas­
nego kraju i szerokiego świata.,r6żnych zawod6w,instytucyj gospodar­
czych i spole·cznych,a. dalej zla,które trzeba wypl.erdć i dobra.,kt6re 
czeka na wykonawc6w.To umożliwia zawczasu wys~anie sobie właściwego 
celu życia i swoje'hlejsce., w społeczności ludzkiej, zapobiegaJt-o roz­
czarowaniom i mylny.m wyborom dokonywany.m bez znajomości potr~eb wspól­
cz~snego życia. - Ale dorastaj~cy młodzieńcy ozujt,że potrafit już 
p~yczyDić się do niejednej po~ecznej akeji.Mogę. podjfĆ się Dietylko 
spelllienia codZiennie jakiejś drob~j prsyslugi,ale potrafił si~ zobo­
witzać do pewnych stalyoh służb, już'' to indywidualnie, już to gromadni e . 
Daje to poczucie sily,a,my i znaczenia,że się jest już rzecz,wiście 
przydatnym. Polożono na to od poczę.tku bardzo silny Il8.eisk. Winm być o­
bowif.Z}ciem każdej gromadki wędrovmik6w wyszukać dla calego zespolu/lub 
poszczególnych członków/jakiejś atalej ochotniczo pełnionej służby sp~ 
lecznej.Jest po teun mnóstwo okazyj np. stała wsp6lpraca z ochotnicZf. 
strażt potarnt w malych miejscowo~eiaeh,dyżury w jakiejś i~tytucji 
spoleeznej,dobrooz~j,w szkole lub internaoie,w świetlicy,sierociD­
cu, bibliotece, szpitalu, stała wsp6lpraee. z jakimś kolem mlodzieżow;ym, 
teatrem ametorskim ,prowadzenie sk~epiku, stala pomoc komJ ś nieszczęśli­
weat itp.Okazji tyle czeka na młode ręce,tylko trzeba mieć oczy otwar­
te i sZUkać. Harcerz jest zawsze "na !Jlużbie" ,a1e postawiollO zasadę, że 
nie może b"' jednostki "wędrowników" ,któraby nie pelnila stalej służby 
"ha serio", 

Znak "skautów-wędroWDik6w" wyraża tę istotnt treść i cel ich 
pracy. Ognisko to znak życia ~kantowego, na wę­
drówce i w obozie.Ognisko ułożone prawidłowo 
w gwiazdę,sposobem skautowym,na długotrwale 
palenie.Trzy polana przypomjnajt trzy punkty 
wędrowniczej pracy:doskomslenie się,szukanie 
swego miejsca,ora~slużba.Z tego tryska wysoko 

N w górę jeden sm1kly płomień, wyrażajłCY jasne 
o - i pro> s te df.żenie wzwyż do ideału, do Boga. Zie­
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lone tło jest kolorem skautowym i przypomjna, 
że wszystko realizuje się na tle harcerskie- · 
go trybu żyeia,w wędrówce po szerokjm świecie. 
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Ten znak zostal wprowadzony, jako odznaka. "wędrowników", noszona na le- ... 
wy.m neramiennjku. 

Krystalizowanie się "człowieka" odbywa się szybko - przeważnie 
zaledwie 2 do 3 la.t.Chlopiec 18-letni czuje się już dorosłym i przecho­
dzi do "starszego harcerstwa''. Nie można się tenu przeciwstawiać. Wyję.t­
kowo w niektórych wypadkach opóźnia się ten termin. Wzglę.d na tak krót­
ki okres zmuszał do unikania formalistyki i skomplikowanej organizacji, 
a do upraszczania wszystkiego,co może być pomocne w szybkim i owocnym 
rozwijaniu istotnej części programowej.Nię fotp~!ności lecz treść jest 
istotę. pracy ''wędrowników'' .A więc: 

Forruę organi zacyjnę. byly nadel drużyny l choćby nawet b~dzo ma- · 
le liczebnie/i z~!S:Pl /ewentualnie samodzielne/. Wiadomo, że chłopcy 
starsi s~ bardziej wybredni w dobieraniu przyjaciół i zacieśniaję. krę.g 
swych najbliższych towarzyszy.To też przewidywano,że zastępy ~skautów­
wędrown.lk6w .. mos. być male,nawet 3-4 osobowe. To 11możliwialo skoncentro­
wem e się w pracy programowej przy wyzysk8Jliu wszystkich zalet, jakie ma. 
system zast~powy tak istotny w skautingp.W wystę.pieniach zaś,które wyma­
galy większego wysilku lub masy ,mogla brać udzial cala drużyna lub nawet 
większe skupisko wędrowników. 

W drużynie harcerzy chlapiec powinien zdobyć stopnie:mlodzika, 
wywiadowcy i ćwika. W drużynie "wędrowrd k6w" ·zaś przez stopień Harce­
rza Orlego dojść do szczytu t.j.do Harcerza Rzeczypospolitej.Wiadomo 
jednak,że z różnych powodów jak np.wstę-pienie w późniejszym wieku do 
harcerstwa,albo przez jakieś niedocię.gnięcia w drużynie harcerzy -
kandydaci na w~droWDik6w cz~sto nie osiłgnęli jeszcze stopnia ówika,al­
bo nawet nie byli jeszcze w harcerstwie.W drużynie "wędrołnik6w" nie 
można "kar.mić"chłopea stra~ spóźniODf o parę lat.Przekreślaloby to 
prawdziwt pracę tego okresu.Trzeba było znaleźć jakieś proste i szyb­
kie rozwipame.Powstała więc t.zw. "-er6ba 8ksuta".Zawi.erala ona 
wszystko,co istotnie harcerskiego mieściło się w trzech pierwszych pró­
bach harcerskich z opuszczeniem drugorzędnych szczególów.Próbę tę mógl 
skladeć każdy mwiejusz po okresie pr6bn~,lub każdy"wędrowllik''zapóź­
niony w stopniach, a założenie jej pozwalało na równi z ćwikami do prze­
chodzenia do dalszych stopni/oraz oczywiście upoważniało do złożenia 
przyrzeczeDia o ile kandydat na ~ędrownika•• jeszcze go nie złoży~. 

We wszystkich trzech dziedzinach pracy "wędrowJd ków": zarówno 
1f pracy nad sobę., w przygotowani ach do życia zawodowego i spolecZ/l'legO, 
jak i w służbie , · chlopcy znajdywali mn6stwo okazji do specjalizowania 
si~.Kazalo to rozważyć i przemyśleć spra~ spra~śei.Znowu potrzebne 
bylo rozwię.zanie proste,bez zbędnej formelistyki.Uste.lom więc przede 
wszystkim, że sprawr~ści zdobyte w drużynie harcerzy zachowuj~ swa waż­
ność nadal.Odbierande sprawności przy przechodzeniu do wędrowników m1-
sialoby poci~ać za sobt obniżenie ich wartości w oczach chłopców mlod-

___.--...__ zych. Wędrownik mi al więc nade l prawo rosić odznaki zdobytych spraw-

N 
, które sę. jego dorobkiem.- Po dłuższych rozważanj ach odrzucoJX) po­
stworzenia specjalnych "spraWDOści wędroWDiczych" . Przyjęto jedy­
ako rzecz oczywistt,że przy przepro~erdu prób sprawności z chlop­

arszym wymaga się od niego większej doskonalo ści niż od młodsze­
posługuje się tym samym programem próby.l?oza tym"wędrownicy•' 

~ wybierajł i interesujł się sprawnościami poważniejszymi i trud­
jszymi.Przeglę.d programów prób sprawności łatwo wykazuje , że j est 
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ich ogromna rozmaitość i · duża rozpiętość ich "trudności. O ile jedne 
nadaję. si~ raczej tylko dla młodszych, to inne w;ymagajf. już poważniej­
szego przygotowania, a Sf. i takie ,które zarówno mlo<Uszym jak i ste.r­
SZ)m alużyć moSf. - Nie wprowadzom też prób "specjalizacji" ,gdyż 
próby takie już byly w harcerstwie i nie udawały ai~. Nie przef!zkadza 
to oczywiśoie,że chłopiec lub zasttp zai~eresowany szczeg6lnie jaktś 
dziedzinę. w,specjalizuje si~ i poświvca jej znacz~ cz~ść swego pro­
graaa pracy, - a.le to już dla samej treści,a nie dla próby lub od­
znaki.~rawnośoi harcerskie maję. za zadanje zaciekawić i wprowadzić 
w pierwsze tajniki danej oziedzicy ,a dalsze doskonalenie sit; w niej 
pozostawia. si~ zeinteresowaMDJI, co może si~ rozwill(lć nawet w latach 
już dorosłych. 

Praca "wędrowników" de.wale. więc szerokie pole różnym pomy$­
lom,otwierala. wielkie możliwośoi.Nie stwarzano żadpyeh sztywnych pro­
graów ozy wzorów,a jedn&k nadaJlO pracy wyx·aźny kierunek i cel.Pre.ca 
byle. typowo ske.utowa, zwię.z8.Jla z przygodf. i wędrówkę., porudiWa semo­
dzielnoś6 i inicjatywę. 

"Skauci-wędrownicy" potrzebowali ~ego własnego pisme..Ne.jstar- , 
s ze harcerskie !!2. t", wychodZf.oe we Lwolde od czasów Andrzej a 
Malkowskiego,stalo si~ ich pismem. 

Z powolaDiem do życie. oddzielnych drużyn starszych chłopców 
ltczy się też pow8tetrle nowego tworu organizacyjnego w harceTstwie 
t.j."szczępą",Trzy zw1tzene z sobt drużyny:zuchów,barcerzy i wędrow­
n:Sków.,w których chlopoy w miarę wieku przechodzili z jednej do dru­
giej,ltczyla wspólna tre.dycje.,wzajemne pamoo,wspólne wystf.pienia itd. 
By l to · jakgdYby jeden ród harcerski wyroslj z jednego pnia. Sttd naz-
~a "sz ".M6gl on mieć ponadto wle.sny krtg starsze-harcerski i 
swoje Kolo Przyjaoi61, 

Jakkolwiek ostateczne formy i zasady "wędrowadk6w" ':lstalono 
w ostatrdm roku przed wojDf., to już okres,g~ witoej uwagi poświęco"' 
starszym chlapcom d•l wyraźey wplyw wyrażajf.CY się w statystyce orga­
nizacji harcerzy.Nie tylko wzrastała ilość młodzieży harcerskiej,ale 
wzraata.ł. też już wyrunie procent młodzieży powyżej 15 lat. 

W ujęciu sprawy starszych chlopoów harcerstwo polskie poszło 
ze. własnymi doświadczenia-o i DOWf. drogt.Byliśmy chyba pierwszymi , 
którzy to tak ujęli. Dziś i inne narody dochOdzf. do podobnych wniosków. 
Znaleźli~ jak się okazuje wlaściw~ drogę. 

WĘIROWNIOY R>ZA GRANIC.A:MI IIłAJU 

mi się,że będ~ zgodny z prawdf.,lub bardzo jej bliski, 
,lo · liśmy pietwsi wśród organizacji ekautowych,którzy za­

~ ~lblemem t.zw."ste.rszyeh chłopców w skautingp" zarówno pod 
~ nym,metodyczn,m jak i programowym. 

pem:Sętać,że już w 1933 roku,a więc 17 lat tew,uke.zala. 
sie -~ ~~c szura pióra hm.J.Soanowskiego p.t.'Wytyczne Programo-

'Ph.-dY'z tępóW Chlopo6w Starszych", i że od 1936 roku Gl6wna. Kwa te-
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ra Harcerzy zajmowała się systematycznie tym. problemem, jako roę ga­
łęzię. organizacyj~ i że już w 1939 roku organizowany był I Chorłgwia­
ny Złaz Skaut6w - Wędrowników nad Wartę. w powiecie Wieluńskim,który 
mial być przeglf.dam drużyn wędro~ków i osię.gnięć oowej gałęzi orga­
ril.zaeji na terenie Chor~gwi Lódzkiej. 

Nie należy przyt~ zapominać, że jeszcze w 1946 roku angiel­
scy t. zw. "senior scouts" starowili eksperymentalDoQ. galp Boy Scouts 
Assoeiation i dopiero w ostatnich 2 - 3 latach U8talono formy organi­
zacyjne i programy pracy. 

Mjmo stosunkowo wczesnego zaj~eia sit problemem starszych 
chłopców w Fblsce,nie można powiedzieć by w 1939 roku bylo wiele dru­
żyn wędrowników,dużo przeszkolonych druż~ch w tej gal-;zi,a znajo"':' 
mość nowych for.m pracy przenjknęla szerokie rzesze inatruktorakie.A 
już w żadnym razie Die można powiedzieć by powstała pewx~ tradycja i 
rutynawtej nowej pracy. 

Wszelkie nowe myśli i programy,ezy to społeozne,o~y to wy­
chowawcze, wymagaj f. oprócz środków realizacji także pewnego okresu caa­
su zanim sit przyjJDt 1 ugxuntujf. w terenie. 

Nie wite dziWDego,że kiedy na slcntek tragedii 39 roku,kilka­
naście tysitcy mlodzieży polskiej znalazło ai~ poza granicami Kra~, 
sprawa t.zw.starszych chłopców i starszych dziewcztt w Harcerstwie 
stale. si{' znów problemem orgsni zacyj~ Brek iMtru.ktorów znajfcych 
si~ na tej galtzi pracy 1 moatcych czynnie pracować dla organizacji 
oraz brak re~lam1n6w i instrukcji wędrowxdków,to byly glóWDe trud­
DOści,z któeymi DJUliala borykać aię organizaoja,gdy w 1942 roku po­
wstaly duże oarodki pracy harcerskiej w Persji,a w następnych lataCh 
w Palestynie,w ImHaoh,Af'ryce 'flechodniej i Poludrdowej,Nowej Zelandii, 
łlekeyku,a po ustaniu działań wojeJlllYoh w Niemezech i w innych krajach, 
dokf.d wojxla zagnała naazt młodzież. 

Najwitks&e zasługi organizacyjne ns tym polu polo.tyl Zwitzelt 
He.rceretwa Polskiego na Wachodzie ,który faktycznie kierowal pract ca­
łej mlodzieży poza lC~ajem,a po roku 1945 Harcerstwo w Niemczeeh.W ro­
ku 1948 przejęla te prace Główna Kwatera Harcerzy w !AndyD:le. 

Ponieważ najezybeiej przenika wsz~dzie slowo p1se.ne,dle.tego 
zwrócono uwagę Da wydaWDictwa. . 

'f roku 1944 uk~je się w Jerosolimie broszura p.t."Fi·oblem 
akent6w~/starszej mlodzieży/pióra hm.B.P~ewicza,kierownika wydzia­
łu slcaut6w-wędrowxdków w Chort-gr.i. Łódzkiej w l939 roku • 

W 1945 roku zostaje wydana w Nairobi w Mryce Wschodni ej bro- _ 
szura p. t. ~P.t·aca Skautów~ napisena przez bm.J.Brzezińskiego,ltomendan-. 
ta Cbor,gwi Zagltbiowakiej w 19~9 roku a w 1945 roku ukamje ei~ w 
Niemesech przedruk ksitżeezld wydanej przed wojDf. w Polsee pióra hm. 

~--......:M• Rtciaty p. t. "W~drownicy". 
Rok 1947 przy!liósl nem najobszernieJut bo ponad 200 stron 
ksitżeczk-;,wydent w Indiaoh,p.t.MPraoa W~drowniezek i Skau-

N Jest to praca zbiorowa,wykonal'la prze~ instruktorów i druż,mwycb, 
harcerzy ju i barcerki pod redakojf. hm.Peszkowsldego. 
Ksipeozke. ta ujnuje caly dorobek organizaeyjny,progremowy 1 

~o~!lvo ·~,jako wytdk pozytytrDej 5 letrńej pracy i próby Harcerstwa 
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okrelll eksperymentalnego., by l I Centralny Zlaz Wędrowników odbyty w 
Anglii w sierpniu 1950 r oku oraz sejmik wędrowniczy ,konferencja i n­
struktorSka z udzialem wę~ków. 

Obie te imprezy,aczkolwiek o nikle j liczbie uczestników, da­
l y organjzacji znów material przydatny w pracy w drugim okresie roz­
b.ldowy ,który obecDi.e rozpoczynamy. 

Aczkolwiek ositgllięcia nasze w rucłm wędrowniczym uzyskane 
byly zupelnie niezależnie od obcych podobnych nem. ruchów skautowych, 
to jednek ,gdy por6wtujemy je dzisiaj z podobnymi Jl8m francuskjmj 

.routiers,angielskjmi senior-scouta lub amerykańskimi explorers,widzi­
my wiele cech węólnych i utwierdzamy się,że jesteśmy ne. wlaściwym 
tropie. 

Rozbldowa ilościowa zastępów samodzielnych i drużyn ~drowni­
ków oraz wprowadsenie w życie obowitzujf'YCh instrukcji i regulaminów 
oto wytyczne programowe na okres bieŻf.CY• 

Hm. B. PAK:EWICZ 

CO ROBIĆ ? 

- Nie wiemy właściwie co robić.· • • 
oto zdanie które cztato slyazt w rozmowach z w~drownikami . 
- Wprawdzie jaktś pooitgaJtct robot-; zawsze można sobie wy-

myślió,ale czy to będzie wlaściwa praca wędroWDików,czy nie wpad­
niemy Da falszywy trop jeśli np. będziGY . chodzić patrolem na bilard? 
- mówi inny. 

- Sluaznie ,najpiex w trzeba zrozumieć istotę pracy Wędrowni.: 
' ków,jej cel i dopiero potem ukladeć zamierzenia i programy pracy. 

Ogólni e rzecz biOX'fC, caly program d&ialen:i a. wędrol'ffiików za­
warty jest w zslożeniach ideowo-programowych Wfdrowmków,które 
streszezajł si9 w trzech punktach: .. 

l.Praca nad aobf przez samowychowanie i semokaztalcenie. 
2. Szukani e miejsca w społeczeństwie. 

3.Slużba Bo~,Polace i bliinim. 
Móglby ktoś powiedzieć,że tego rodzaju zależenia o mniej lub 

wi9cej podobrzyJn uleladzie ą podstawt pracy wieln innych organizacji 
zrzeazajtcyoh dorastajteł mlodzież.I a2usznie,chodzi jednak o to,aby 
t,m zalożeniom nadać akautowt- treść . 

T t- treścit bfdzie pra110 i przyrzeczenie harcerskie, system p &­
trolowy/zaatępowy/,życie w polu w fornde wycieezek,obozów stalych, o­
bozów wędrownyoh/wtdrówki z biwakowerdem(,stopnie i sprawności węd­
:pw:nilc:ów,wędró'Wki po mzeaeh,galerie.ch sztuki i biblioteke.ch,sporty 

eczne jak plywanie,żeglarstwo,strzelectwo i t.p.,dobre uczynki 
cualne i zbiorowe ,poznawanie samego s:id>ie,rozwi j enie cech do-

tp;iLc:h... charakateru i umysłu, jak oszcz~doość ,punktualność, samodziel­
w pracy,niezależność myślenia i działanie/nie uleganie wpływom 
żt-denym/, zdo~mść całkowi tego skupienia si9·,pami 9ć doskonale., 

rc1.e plerowe i t.p. . • 
Ale to jeszcze nie wszystko. Oprócz skautowej treści ,Dilsi 
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być skautowe wykonanie. 
Bo nsprzykład ktoś może pojechać autobusem na wycieczkę za 

miasto i spędzić dzień przy patefonie z kuflem piwa, a inny pojedzie 
rowerem z aparatem fotograficznym i spędzi przedpoludni e na obser­
wacji ptaków. 

Ktoś może uprawiać plywa.nie, ale w życiu codzienn:vm być nie­
użytecznym, samolubem, nałogowym palaczem,nie pracuję.cym nad sob~,nad 
swym umysłem i charakterem. 

Aby więc być wędrownikiem na właściwym tropie trzeba reali­
zować w życiu równocześnie wszystkie trzy założenia ideowo-wychowaw­
cze,na.dajf.C im skautowę. treść i skautowe wykonanie. To ostatnie moż­
na osięgnęć tylko wtedy, jeżeli zgłębi się i zrozumie sens wędrownic­
twa.. 

:Ebniższe wyję.tki z lektury wędrowniczej może ułatwię. wam to 
zadanie. 

"Wędrownik zdaje sobie sprawę i wie dobrze o tym, że a.by stać 
się pełnowartościowym człowiekiem} obywatelem,należy nad sobt praco­
wać usilnie , przez samowychoW8IJde i samoksztalcenie.Praca w jednost­
kach organizacyjnych wędrowników nie. ma dlatego charakteru zabaw lub 
gier,choó wędrownicy również harcujf.,lecz jest to praca z punktu wi­
dzenia nie tylko instruktora, ale i wędrownika,poważna i konkretna o­
raz plamwa, z której celu i ważmści zdaję. _sobie dobrze sprawę ,przy­
c zym świadomość ich pracy wzrasta w miarę wgłębiania się w nit. Węd­
rowzdk wie,że m1si sobie znaleźć miejsce w spoleczeństwie,ażeby się 
to stało mtsi sobt coś reprezentować,m1si znać swoje możliwości,u~ 
zdolnierd.a, zainteresowania i w zależności od tego wyszukać miejsce 
dl.a siebie. 

~atego harcerz-wędrownik przede wszystkim wędruje w myśl 
zasady,że ROdróże ksztalct,Wędruje on pieszo,rowerem,lodzif,moto­
cyklem, by dać upust swej energii • Wędruję-e poznaje swój lub cudzy 
kraj ,uczy się go kochać lub szaDOWać ,poznać ludzi i ich zwyczaje o­
raz warsztaty i rodzaj ich pracy.Wfdruje maj•c oczy i uszy otwarte, 
notuje swe wrażenia i spostrzeżenia,szkicuje,fotografUje,ezyni to z 
planem i rozmyslem~./Problem Skautów hm! B.Paneewicz,Jerozol1me. i944/ • 

• 

"Można śmialo powiedzieć ,że terenoznawstwo i kartografia,po-
jęte.jaknapowa.żniej- to wlaŚDieVprawie/ wyltczrd.e glówne harce węd­
rowników ••• Mlszę. to być jednak ćwiczenia poważne i fachowo ujęte,ma­
ję.ce maksiDłm realnych korzyści w zdobywaniu wiedzy o terenie i kar­
tografii •• chyba nie zawaham si~ wyrazić przekonania,że lepszej,pięk­
niejszej i szozytrdejszej i radośniejszej dziedziny harców dla Y~ęd­
rowxrJ ków niż harce wodne, niż żeglarstwo, znaJ eźć nie latwo • 

• •• starszy chłopiec pragnie móc podejmować się szeregu prac 
,~~e konkretnych,calkowicie,naprawdę poważnych i potrzebnych, z 

trony zadanie wyąhQ!ania gospogarozego wymaga od nas abyś-
~-h~ mlodzieńca,któryby w wypadku gdy w bardzo cieżkich znaj-
~ ... w.~nk:ach materialnych, to mimo, że może przygotowuje się do 

O go zawodu , jednak miał w ręku chociaż drobny jakiś f'ach, 
którego może na s:iibie zarobić./Hm •. B.Rlciata:Wędrownicy''/. 

moksztalcenie.Obowif%Ujł zasady:l~szystko na poważnie , nic 
raczej umjeć wykonać w mr~ejszym zakresie , niż wiedzieć 
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jek się wykowje w wżym" ./Inst . Org.Harcerzy -Wędrow1dków, Wia.d. Urz . 
Nr l 1949/. 

ttwierzę ,że zostaliśmy zesłani na ten świat cudów i piękna 
ze specjalrę zdolnościt ich oceniani a. Czasem po to, by inn,m ludziom 
pomagać i przez to cieszyć się życiem- przez to szcz~ścia doznawać." 

"Każdy winien dfżyć do szczęścia i powodzenia osobistego, 
A szcz~ście to ositgni e przez prac~ dla Kraju" ./Bi-Pi/. 

FRANOJ.A 

Zar&td Glówny, Na ostatnio odbytym zebraniu Zarzt-cll nastę.pily zmiany 
· w Prezydium.Sekretarzem Zwię.zku zostal hm.P.Mikolajczak,skarni.kiem 

dh L.Kre.wczyk. 
Xomend! Harąerzt, Wzorujto się na udanych zlotach z powodu 40-lecia 
Zwipku Komenda Harcerzy pl8111je zorgarlizowem e w roku przyszłym sze­
re~ imprez o Charekterze zawodniczym,centrel~.Odbędf ei~ zawoąy 
~rtowe,biegi haroerskie,wreszcie zjazd gwiaździsty starszych har­
oerzy,Programy tych imprez :.ostant ogłoszone już w styczniu, tak,aby 
wszystkie jednostki organizacyjne mogly poczynić przygotowania • 
R :M .rek co roku,w grudniu wszystkie jednostki orgamza-

ne 11ey wywipeć się z obowitzków złożenia raportu rocznego oraz 
opla.cenia pogl61mego. StosoWDe druki i rozkazy zostaly rozeslane. Dtu­
żyny t kręgi ,które druków nie otrzymały winny zwrócić się po nie bez· 
pośrednio do Komelldy.- Przypominamy iż po N:>wym Roku pisma harcerskie 
b~df otrzy.mywaly t ytko te~soby,które zapłaciły prenłmerat~.ErenJme­
ratł można wplacaó l~zllie z poglównym. 
Zuchy,Z radościt możemy zakopudkować iż prawie wszyscy ucze stnicy 
tegorocznego kursu zu.chowego,1eywię.zujt sit dobrze ze swoich obowitz­
ków, 
Harcerze,Szereg drużyn wykazuje ~ku bieżtcy.m dUżt prężność i roz­
wój.lfymienić tu należy w pierwszym rzędzie drużyny z Noyellee,Sall au­
mines,Pienne, Broayes,Troyes,Creusot,La Naehine , etc.Pragnęlibyśmy o 
nich napisać coś więcej - czekamy na wiadomości ,piszcie do Komendy. 
,Okres Bożego łfarodsellia. Na życzenie wielu w ostatnich wytycznych pro­
gramowych podajemy tekst kolędników.Wiemy,że wiele drużyn pragnie 
przejść ze śpiewem i szopkf. swoje pobliskie kolonie.Ciekawi jesteśmy 
jak aię to uda. 
CM-, • a harcerska ne tym trud.n~ terenie zdaje si~, że ruszy. 
Oete.tnio w Pinm1ny odbyle. się mila herbatka z pę.ezkam3 na które j byl 
przedstawiciel Komendy.Czeou brakowało tam uczestnik~tegorocznego 
~: instruktorskiegp?W Nicamarie - rusze.jł zuchy. 
~ a atarazo-harcerski mial ostatnio oiekawł zbiórkę na kt ó-

~-- dyskutowano pr~eszlo godzinę na temat Skarbu Narodowego.Krę.g li­
ponad 20 czlonków i członkiń. 

~v+ac a Komendantki Komendantka Harcerek bawiła kilka dni na wscho-
4 i.Zie, wizytujfc wszystkie środowiska. 

- lO -
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OODA.TEK m:l WOIYlĆW ZUCHOWER I K l EROWNIKOW FRACY ZUCHOWEJ' 

ReCl!JDIJe: "Krtg Rady• przy Kome!!9zie Harcerzy w Wielkiej ~I:vtanii 
e a 

Hm. ALEKSANDER ANIK - NIKOmzu~ 

O CZYM WDY WÓDZ WIEmim R>WINIEN 

Wprowadzenie do m chowania piet wiastków religijnych, narodo­
wych i ludowych jest obowipkiem i koniecznościt-wodza zuohowego.Nie 
miejsce i nie czas wskazywać , czym jest wiara katolicka dla naszego · 
Narodu ,a tym bardziej ,czym jest ona dla Polaków-emigrentów. Wystarczy 
powtórzyć slowa wielkiego żołnierza i ~elkiego patrioty,kaplana Hie­
ronima Ka.jsiewicza,kt6ry do emigracj i w Paryżu tek mówil: "Polska. jest 
jako obraz malowany na murze,zburz mur,a obrazu nie będzie •• • "Tym on­
rem to wiara katolicka Narodt.l . Dlatego też wódz z calę. star8.1Ul0ścit- wi· 
nien wyrabiać tę wiar~ w zuoha.ch,przeżegnanie się,modlitwa,ohodzenie 
do kościola,strojenie żlobka,cbodzenie z szopkf.,branie udziału w pro­
cesji Bożego Ciała i w innych obrz~daoh kośoielnych, strojenie kapli c 
i krzyż6w,porzt-dkowanie grobów - oto prace , o których też wódz winien 
pemjętać.Zuch m1si być praktykujf-CY-m katoljkiem,kaide dziecko polskie , 
rzucone na obczyznę , nnsi zawsze i wsz~dzie zostać Polakiem! 

Naród - to zbiorowa wielka rodzina., spojona tysif.CZnymi ww;.zla­
mi nie tylko wspólnej zie~ ojczystej,ele znajomościt i ukoobeniem 
jej dziejów, jej psmjttek i zdarzeń , ziemd przesifkniętej krwit i potem 
j e j dzieci; ukochaniem przeżyć nie tylko wielkich dm chwaly i radości 
ale też i upokorzeń i bólów, i cierpień zleżonych we wspóln,m skarbcu 
narodowych p amit-tek,utrwelonych w obohodaoh, rocznicaoh, zwyczajaoh i o­
byczajach - w t radycji iywe j 1 his t orii. ZUCH KOCHA BOGA i POLSK$ ! 

Nie służy jej j eszcze, nie pr acu je dla niej , bo j est zbyt maly, 
ale ł całym swym wiern:YlJl, mchowym sercem, nie wol no DJl przestać 

wol no dać zmniejszyć się t e j miłości. 
więc zuchom zawsze dużo mówić o Polsce9 trzeba pokazy-

""".. , trzeba pr zez pol skt- pieśń,przez pol ski t aniec i 
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-Y"'" e i zwycza je rozdnuchiwać plomień milości Oj ezyz­
icb maleńkich serduszkaci 

wódz zuchowy w cyklach da mchowi drogie sercu 
życia i peudttki i niech zuch w dziejach Pol ski wy-
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czuje drgnienie własnego seroa,pozna Polskę lepiej,poglębi milość 
dla nie j , Niech at anie się żołnierzem walczłcym w j ej obr or.ie w cyk­
lachttLegi onistytt ,Orlęcia Lwowskiego '' , '*Marynarza" i innych. Lwów, Wilno 
i Cieszyn,Pozneń czy Warszawa - to jeden wielki pomnjk niespożytej 
sławy obrońców Ojczyzny; zaznajomimy z tym zucha.Mogily tych bohate­
rów sta ly się nieWEruszonymi slupami granicznymi Folski dlatego nie 
ma Polski bez Lwowa i Wilna, i o tym zuch też wiedzieć powinien. 

Wprowadzajmy przeto do pracy zuchowej świeże,nowe,regionallle 
cykle "Poleszuka", ttwinianinatt i t.p. bohaterstwo ttorlę.t Lwowskich por- . 
wie twoich zuchów więcej,niż"Indianin")e. czyny smyków warszawskich 
będę. dla nich wzorem milości Ojczyzny. Starajmy się tylko oddac jak 
najbardziej właściwego ducha,wlaściwy koloryt polskiej pieśni i tań­
ca,roztoczmy przed oczyma zuchów piękno polskiej ziemi ,m6wmy im o 
!yo~ pełnym poświęcenia,przygćd i radości,walki ludzi polskich ~ 
prawdziwie polskich znCh6w.Dajmy zuchom odczuć szczęście i ~1mę z 
p~zynależności do narodu polSkiego.Niech znaj~ Ziuka,Tadka Jezirow­
skiego i Jurka Biczana.Niech znaj~ Mickiewicza,Slowackiego i Sie~ 
kiewicza,niech wiedzt-,co to Podlasie,Polesie,Wolyń i Podole,niech 

· CZUjf się prawdziwie Polak. .Rozwijajmy w mchach wytrzymalość w zdo­
bywa~iu wiedzy o Polsoe,rozwinięte poczucie koleżeństwa dla każdego 
zuoba-Polalca. 

Chciejmy i umiejmy cenić więcej pracę r~d dziećmi polskimi 
na obczyźnie,choiejmy wszyscy więc~j cenić tego malego Polaka,to 
drgajtce,żywe sercb ludzkie.Ratunek dzieci na obczyźnie to większy 
postulat niż sztuka,nsuka,zatrudnienie. - Naród,który nie dba o swo­
je dzieci,nie dba o swojf przyszlość.Dziecko uratowane dla Boga i Oj­
czyzny,to większy skarb niż najcenniejsze rzeczy,bo to żywy człowiek, 
bo to rudowanie przyszło&ci. Dziecko wychowane religijnie i patriotyoz­
nie nigdy nie będzie zdrajcł swego Narodu i jako dorosły zawsze bfdzie 
Polekiem-patriot~.Male dziecko polskie - t o przyszły obywetel Polek. 
O tym psm:3 ętać należy szczególnie teraz tu na. obezyźnie,gdzie ~iecko 
polskie łatwo może ulec wynarodowieniu. 

Patriotę wychowa tylko patriota,a katolika tylko katolik. 
Chciejmy tedy być jak najlepszymi patriotami i na liście naszych o­
bowitzków na pierwszym miejscu postaWmy milość Boga i milość Ojczysny. 
Zwit?dnY nasze życie patriotyczne obowif,zkiem zuohowania i oprzyjmy 
się na· silnej i niczym nie wzruszonej opoce Kościola Katolickiego • 

• 
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